R $ 
GLOS i 
JMi PANA 


ZAIĄCZKA. 


POSŁA PODOLSKIEGO. 
PUŁKOWNIKA PUŁKU PRZEDNIEY 
STRAZY B. W. KORONNEY 


Na Sefayi Dna ty Lutego tygt Roku SĘ: 
MYSA WOTAN E 


bbb POPE EE POPP 


 „NATIASNIEYSZY KRÓLU PANIE MOY MIŁOSCIWY 
PRZEŚWIETNE SKONFED: RZPLITEY STANY! 


Ofnierz Polski, Obywatel w równosci urodzony „ 

maiący podług Prawa zapadiego Possessyg , Powin 
micn tracić ( wyrzeczonym było w tey Tabie) przye 
wileią, które mu Natura i Prawo daty. 


| STANY Zgromadzone! raczcie czułości moiey 

„darować, gdy powiem, że w,tym zamiarze , nie wie 

dze ani sprawiedliwości „ ani dobrey Polityki. 
Nie 
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Nie widzę sprawiedliwości: bo uymować Preroa 
gatywę Obywatelowi za to , Że iest od drugich Rzpli- 
tey usłuźnieyszym, że zapłaciwszy równy z innemi 
Podatek, niesie ieszcze na obronę Oyczyzny lata, 
zdrowie , Życie swoie „ że tak w Woynie, iak w 
pokoiu ciężkie ponosi prace , że niemal w błocie mie» 
szka, mizernie żyie , w ten czas y gdy Cywilny spo- 
koynie w Domu na dobrym spoczywa łożu, STANY 
Zgromadzone a krok taki byłby oznaką naywyższęy 
niewdzięczności, MERE s 


Nie widzę Polityki w tym zamiarze : bo Rządo= 
wg bydź powinno rzeczą , zachęcać do tego Stanu Lus 
dzi, gdzie iest wszystko do stracenia, a nic do zyska- 
nia. Rządne Mocarstwą wcieliły a że tak rzekę „w 
Zołnierstwo honor, a my Polacy znaczyć go będzięs 
my cechą wzgardy; 


Rząd uciskaiący milliony Pospólstwa , a uciskaig= 
cy wosiemnastym Wieku, gdzie się światła gwałs= 
tem przebiia , czyż ma dobrą Politykę, gdy niechę+4 
ci i poniża Zołnierza? w p | h 


Powiedzieć ną za onegdayszey Sessyi, że Woy- 
sko Polśkie tyle znać powinno Panów , ile Szlachty 
Cywilney w Kraiu, nie zgadza się zapewne z rozsądną 
Polityką , bo uczciwy Zołnierz czuiąc się być równym 
wszystkim Polakom , i widząc, iź Narod nie umie 
szacować Jego heroizmu, porzuci Słuźbę , ana ów 
czas napełnione Woyskó ludzmi mnieyszemi Y a rós 
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wnie czułemi, któż zaręczy za spokoyność ibeśpieę. 
<zelstwo Krniu wewnętrzne ? 


Pozwólcie STANY Nayiaśnieysze , abym ieszcze 
w widoku ludzkości zastanowił Waszą uwagę. Kogoż 
Wy to zamyślacie poniżać 3 Y coto iest za gatunek 
Ludzi, na których chcecie nastawać? 


Kto tylko zastanowi się z Filozoficzną uwagą 
nad stanem Zonierzaą, zdziwi się zapewne iak dotąd 
tak ciemni znaleść się mogą ludzie, którzy niemi 
ghcą zostawać. 


Zołnierz wchodzący do służby przynosi na usłu- 
gę Publiczną zdrowie, młodeść , i wolność ; święci 
te skarby Kraiowi, i coż ma w zamianę? Niewolą 
kary , mękę exercerunku „ w marszach i Woynie głod 
częsty , niewygodę , wilgoć , zimna. kalectwo C śmier- 
gi nie liczę , bo ta iefż iego szczęściem ) Półzłotko- 
wy tedy Cezar stracił zdrowie, stracił lata, i na 
starość żebrze, Gdyby ten Człowiek obrocił był 
wiek swoy na pracowanie około roli, i żyłby był 
szczęśliwszym , i starość iego miałaby iakiś przytułek, 


To com wyrzekł o Zołnierzu, stosuie się i do 
Officyera. Młody Subaltern niesie w ofierze Oyczyznie 
swoiey pierwiastkowe lata, urodzony i sposobny do 
wszystkiego , w wieku „gdzie więcey zapa! „iak uwa- 
ga nad nim panuie , daie. preferencyg zwodniczemu 
Stanowi. Pędzi lata w podległości , w biedzie , are- 
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sztach , źle karmiony , żołd mu hie wystaťtcza, foe 
bi długi z konieczności; Naostatek ma szczęście zoə 
stać Sztabs-Officyerem , w niższych gradusach łużył 
z długów , Sztabs-Officyerem służy, żeby HA nie. 
cił, słowem całe Życie pracuigc , umiera ubogi, a 
litość współ-Kollegów zrzuca mu się na pogrzeb, Ta- 
ki to iest stan Zołnierski STANY Zgromadzone! Ta. 
ki koniec święcących się na obronę Kraiowa! Fędzie 
cież tedy mieli okrucieństwo przydać hańbę do nie- 
szczęścia? Gdzieżby była z Waszey strony wdzięczność: 

gdzieżby była sprawiedliwość ? 


STANY Nayiaśnieysze , nie tylko nie upokarzay” 
my Woyska, nie tylko go nie wyłączaymy od Pre- 
rogatyw , które mu urodzenie dało , ale iednoczgc 
go iak nayściśley , staraymy się , żeby Kray nie miał 
innego Zołnierza, tylko Obywatela. : 
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